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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e L w o w a .  —

Pożar dnia 23go z. m . ua tak zwanej Z arw a­
n y  w y b u ch ły ,  spowodował dyrekcyjo t e a t r u  
P ° l 8 l t i o g o ,  do przeznaczenia uuioazczęśliwio- 

przez to S tarozakocnym , połowej dochodu, 
pPfynion ego z przedstawy tea tra lne j  dnia 10. b. m.

°UiieQiona dyrekcyja w zam iarze  tym  wręczyła 
>Utnnof 275 *r. 49 kr. wal. wied. c. k. dyrekcyi 
P.° *cj i , k tóra  ten  dobroczynny datek  przes ła ła  

le i 'włocznie sw ojem u przeznaczeniu

K r ó l e s t w o  L o i n b a r d z k o - W e n e c k i e .

ę K o d łu g  douiesicń z Werony, udał się Najjaśn. 
"e s a r z  J e g o m o ś ć  duia 28go wrześnią z raca  

Camffa Biorę  , dla odbycia p rzeg ląda  załogi 
piasto. Wojsko, skład jace się z p u łk u  piechoty  

rcyksięcia Franciszka F a id y n a n d u ,  batalijonu 
P^łku p iechoty  barona M ayer, betolijonu strzel- 
« w D. 11, nadto z t rzech  batali jonów piechoty,
bsial;j  --------________________ 1 — ::   , . A jat,dijonu g renadyjorów  i kom pan ii  strzelców

°r tHawanych z różnych oddziałów azyw saych  
. #J do budowy tw ierdzy),  ze szwadronu huza-  

ęj’ v puiku lleuas liostritz i dwóch boteryj pie- 
ofy t rozstawione było pod dow ództw em  feld- 

. ®r»zał le j tnan ta  Reisey  , w dwie linijo bejowe, 
 ̂ Qa pod rozkazami je n e ra ła  - majora Iklaiua, 

pod dow ództw em  je n e ra ła  - m a jo ra  Mertz. 
cA l- Fan  kazał wojska p ó ł-k o in p a u i jsm i p rze ­
je °,S®c. Najj. Cesarzowa Je jm o ść  wraz z Aroy- 

K ice-królową była w o tw artym  powozie 
*eni wojakowenr widowisku. Po skończonej

cho n ie m y c h , założony niedawno p rze z  księdza 
Don Antonio Provalo.

W ieczorem  tak miasto jako tez  A r e n a  były jak  
najokazalej oświetlone, Mnoga ilość najw ytw orn ie j­
szych powozów form owała nocny Corso- przeszło  
areśćdłiesiąt tysięcy ludzi przeciągało t łu m n ie  po 
ulicach i placach, k tó re  jak m orze  ognia jaśniały. 
Gdy około 8m ej godziny Cesarz z Cesarzową, 
najdostojniejszymi Arcyksiązętam i i l iczną świtą 
przybył w jedenastu powozach dla oglądania i lu -  
m iu a c y i , lud  cisnął sio do powozów Ich CKMości' 
i zape łn ia ł  powietrze okrzykami uradowania, które 
u k o th a n e m u  Włsdzcy i Tegoż Najjaśn ie jszej M a ł­
żonce aa do Ich powrotu do pa łacu  bez przerw y 
towarzyszyły.

—  Z  Widdnia.  —

jC K M ość najwyzszem postanowieniem  z dnia 
23go września r - b . , raczył galicyjskiemu guber-  
nijaloetEU i prt.zytfyjalnomu sekreterzowi, J ó z e ­
f o w i  S w o b o d z i e ,  przy tegoż wystąpieniu 
z cojwyższej służby państwa , nadać najłaskawiej ,  
z uwolnieniem od tax , ty tu ł  radzcy cesarskiego. 
Z arazem  N. Pan raczył opróżnioną przez to po­
sadę galicyjskiego gubernijalDego i prezydyjaloego 

se k re ta rz a ,  n ad ić  uajłasOaw ięj tarritejszemu d ru ­
g iem u komisarzowi cyrkułow em u , r  r  y d o r  y- 
k o w i  Ś w i e c o n y .

JCIlMość najwyzszem postanow ieniem , dato- 
w anem  w M ontui doia 24. września r. b., raczył 
połączoną z probostw em  kanon i ję ,  opróżnioną 
pizy lwowskiej grecko * katolickiej kap i tu le  zr,e- 

r°Wii "  " T  ii- - ń" f  i  n • 1 u- n  ■" łroooiitalnej.  nadać najłsskawiej p ie rw szem u wico-
^ c k  °  fe1lm 6rs iaJłkow 1, ł l r a b ' I I9 ’ rektorowi U m tejszego s e m in a n ju m  , jks. C y r y -
C  l9® “ okazać najw iększe zadowolenie z wy- j q w . | j  0 j, j c ^  j e m  u.^ ■■■omu onazac naj 
a°rrJago wyglądania i p ięknej postawy wojska, 

.Ql'anowicie z dobrego s tanu  zdrowia źolo ierry ,  
" ?ch do robót fortylikacyjnych. W  rów nym  

j  8 6 JCIiM ość wydał rozkaz, ażeby całej zało- 
t(1 0 °d feldwebla w ypłacono w podaiunkn  żołd 
^ łydniowy.—  Po po łu d n ia  udali się Ich CHMości 
c ? War*ystwie guberna to ra  prowincyj w eneckich, 

■ delegata i podesty, do konw entu  O jców Je -  
J,f W |—  Później N a j.  P an  z najdosto jn iejszym  
Je ®  swoim Areyksięoiem F rańc iszk iem  Karo- 
p °dbył prze jazdkę do zam ku  Montorio. Naj, 

Ql w towarzystwie podesty zwidziła zakład  g łu ­

JCKMośó najwyżsiem  postanow ieniem  z dnia 
1 2 ro  września r. b .,  raczył ka tedrę  hlozoPii przy 
u n i w e r s y t e c i e  we L w ow ie ,  nadać najłaskawiej 
doktorowi I g n a c e m u  I l a n u s c h ,  ad juck tow i 
takiejże katedry przy uniwersytecie wiedeńskim.

• WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. %
M ex y k .

List w najnowszym n u m e rz e  gazety Tim es  
(z dnia 29go września), datoyyaDy z M exyku pod

) C
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Jih iem  26. Ifpca, w sp o m in a ,  £e krok i n ieprzy ja­
cielskie między F ra n cu z am i a M e x y k a n a m i  w isto­
cie j,u£ się rozpoczęły .  Pierwsi usiłowali wylądować 
do  p o r ta  T u r p a m ,  lecz odparło  ich stojące przed 
p o r te m  wojsko m exykańskie pod dow ództw em  
jeucLata Cos.

H isz p a n i j a .

G aceta  de M a d r id  z dnia 24. w rześnia zawiera 
u rzędow e doniesienie o m ianow aniu  m arsza łka  
po lnego  r a n  H a l e n  g łówno-dowodzącym  ar- 
m i j ą  cen tra lną  (w m ie jsc e  Cray) i kap i tanem  je- 
n e ra ln y m  W alencyl i Arragonii.  Narvaez m ia ­
now any je s t  k a p i ta n e m  je n e ra ln y m  S terń j Ka­
stylii a N ogueras  g łów nym  k o m e n d a n te m  pro- 
w iocyj T o ledu  i Ciudad-Realu. J e n e ra ł  van Ha* 
l e n  m ia ł  n iezw łoczn ie  do arm ii o d j e c h a ć , lecz 
m ia s to  t rzech  m ilijonów, ja k  z początku  głoszono, 
dosta ł t j l k o  m ilijon  dla wojska.

W e d łu g  gazety S en tine lle , j e n e r a ł  Alaix został 
dnia 24. września z P u en te - la - I le jn a  do Pam plony  
przewiezionym ; k u la  karabinowa zgruchotała  m u  
r a m i ę ;  dotąd lękają  się o je g o  życie.

List z W ery  z dnia 25go września (umieszczony 
w G aze tte  de France) donosi , ze je n e ra ł  Merino 
dnia 22. września na czele 4000 piechoty  i 400 
lloni przybył do głównej kw atery  Hon Carlosa 
do Balmasedy, dokąd był wezwany. Jenerałow ie  
M aroto i B alm aseda oraz ncwy m in is te r  wojny 
m arg rab ia  V a ld e -K sp in a , byli takzo u Don Car­
l o s a ; w n iosku ją , Iz jakiś ważny plan  operacyjny 
je s t  w robocie.

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r l a n d y j a .

Godną jest czynność, Utóra obecnio w Je-
p ar lam enc ie  spraw Sagt^nicznycb panuj,* ^laia 
26. września wyprawiono depesze  do angielskich 
sp raw ujących  in te resa  w P e te rsb u rg u  i T ehe ran ie ,  
a dnia 28go posłano znown inne depesze do tychże 
sam ych  m ie jsc , oprócz tego do Konstantynopola 
do lorda P onsonby ,  a z bióra spraw  wschodnio- 
iadyjsk ich  do je n a ra ln e g o  guberna tora  Indyj 
wschodnich  , lorda Anckland i do gnbornatorów  
M adrasu i Bombay. T ak  tu reck i jakotez perski 
pose ł  m ie li  kilka narad w urzędzie spraw  zagra­
nicznych. P ism a londyńskie wciąż je szcze  nie 
zawierają żadnych wprost o trzym anych doniesień 
o wyprawie angielskiej w Persyi. T ym czasem  
część ich m in is te ry ja loa  ogł.wza wiadom ość: ze 
Anglija P e rsvi wojnę w r d a ł e , *# na jm n ie j  p o ­
dobną do prawdy jeźli nie zupe łn ie  zmyśloną.

F r a n c y j a .

Jenera ł Aymar wydał w Lugdanie następnjący 
rozkaz dzienny : »Jenerał dyw:zvi pospiesza za­
wiadomić oddziały wojska, fź król powierzył m u

g łów ne dowództwo zebranej dywizyl (  divisiofi  
de rassem blernent) , organizowanej w miejscach 
na  granicy szwajcarskiej. Ju z  batalijony wojenne, 
szwadrony i batcryj i 5 tej , 6 te j i 7 m e j  dywizyl, 
gotowe aą do pochodu dla udania się na staoo- 
wiska, dokąd j e  h o n o r  i powinność wzywa. 44 if- 
cej jeszcze wojska, dla ich zastąpienia, jea t  w m s f  
szu  i wkrótce Diespokojni sąsiedzi nasi m o /e  *® 
późno p rze k o n a ją  się , ze miasto deklam acyj j 
obelg byłoby lepićj , gdyby byli uczynili zado!0 
sprawiedliwym żądaniom  Francyi.  Zołniórze , któ­
rzy naprzód  w y ru szac ie , wiedzcie o t e m  , 10
sp raw a ,  k tórej bronić m a c ie ,  je s t  sprawą a lu s i '  
ności i hono ru  fraucuzkiego; król i ojczyzna zwrB' 
cają na was uwagę. Okażcie się ich godnym 1’ 
wstąpcie w ślady waszych dawniejszych braci I 
w szeregach  waszych u trzym ajc ie  tę  karność, 
k tó ra  je s t  siłą żywotną wojska i daje zwycięzti*0 
w  bitwach. L u g d a n  d 27. września. Jenera ł  dp1 
w izy i , p a r  F r a n c y i , kom e n d an t  siódm ej wojsko' 
wej dywizyl.* 1

Szwajcaryja.

Gdy rozkaz dzienny je n e ra ła  A ym ar ( ob. wy' 
żej pod Francyją) do Genowy się dos ta ł ,  zgrom*' 
dził się natychm iast senat i rada w o je n n a ,  3 P° 
odbytej radzie użyto środków p r z e z o r n o ś c i , j** 
kich  okoliczności wymagały.

Powszechna „Gazeta Szwajcarska* zawiera o tć1® 
z L a n z a n n y  pod dn ie m  2. p a ź d z ie rn ik a :  „Rad®
stanu  o trzym ała rozkaz dzienny jenerała  Aym®*1 
jakotez urzędową wiadom ość z G enew y: ze  rz*d 
tamtejszy  batali joo  Zw iązku  szwajcarskiego d0 
broni wezwał a resztę  kontyngentu  na pikiecł® 
w ystaw ił; ze k o m p a n i je  inżynierów gorliwie p1*' 
cują  przy  warowniach Genewy i że wojsko, o któ' 
t e m  jenera ł  A ym ar w spom ina , dnia 4. paźdzl0*' 
nika, jeźli nie wcześniej jeszcze, spodz iew anej^" '  
w obwodzie Gex. —  W  tych s tosunkach uchwal^* 
rada stanu  kan tonu  4Yaadt, cały wyciąg i p łe r* '  
azy oddział odwodowy, raz em  16 000 lu d z i ,  1,9 
pikiecie wystawić. P odob ieństw em  je s t ,  że opró®* 
tego kilka jeszcze  batalijonów do broni w ez ^ 0< 
nych  b ę d z ie , nad czem  w tej chwili naradza M  
rada stanu. J e n e ra ł  G u iguer ,  w oczekiwaniu 
kazów Stanów Szwajcarskich , m ianowany jes t 'i,0f  
dżem  nacze lnym  powołanego do broni wojsk*'

P od  ru b ry k ą  „Najnowsze wiadomości* n0,f® 
„Zurychslia  Gazeta* z d. 3. b. m .  zawiera 
n a s tę p u je :  „P ow ołane wojsko k a n to ru
Ctanęio dnia 1. b. m .  w Genowie ; in a e  strz0* 
wąwozów Jury .  Na w ałach Genewy stoi 30 d*’8̂  
dw udziestu  - dw uletn i uczeń paryzkiej szkoły f  
l i techn iczne j  k io m jo  o b r o n ą .—  B erna  pos ta^ ’ 
na  pikiecie pierwszy i drugi kon tyngen t  i tr
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^npsnije pod wodzą I foech tenho fe ra  natych- 
'®st zwołała . —  I w  Bazylei m ają  aią na bacz- 

°3cL —  \ \  F re jb u rg u  wyruszyły oba kontyn- 
Qty na czaty i zwołano n iek tó re  oddziały woj- 

' Dnia Igo  nadeszła  do G enew y wiado- 
I 8° , ze wydano w ojnę  Szwajcaryi. —  Po ca- 
J 1® kra ju  tworzą się oddziały ochotnicze.*

"^Mgemeine Z c itung  zawiera urzędowy ra* 
Porfr i c i
Cu V W htórym  pu łkow nik  Planta i rad rca  Sta-
^  M o l o ,  mający zlecenie Jego  Mości Cesarzo-
»T ^ ę* try jsc k ia m u  z powoda Jego k o ro n ac j i  w

“jjo lanie złożyć od Szwajcaryi życzenia po-
jj-v?'Q° ś c i , w zg lędem  Bwego poselstwa S ejm ow i
i '^sprawę. sDopiero  d. 8. września, (wyraża-
I Cl* ) i m ieliśm y p o s n c h a n ie  u księcia Met-
j n-cha; prosiliśmy go, aby nam  wyznaczył dzień

S idzinę ,  w k tó rć jbyśm y  Cesarzowi Im ci imio-
Szwajcaryi złożyć mogli życzenia azczę-
Dostojny książę i kanclerz państwa przy-

> ęaa bardzo u p rze jm ie .  Po wstępnych oświsd-
Ciach wszczęła się rozm ow a o wewnętrznych

^  ,u ckach  Szwajcaryi i osobie Lndwika Napo-
,,!('Ca. uSlusznie, urzekł książę" nazywacie wpa- 
*'°Wio nasze' politykę w zgledem  waszej ojczyzny, 
' lc*ćrą, o twartą .  Mogę wpanów upewnić , iż Au- 
^tyja osobliwie w zględem  Szwajcaryi postępuje bo-

’* Z n n o ł n i e  n o i r i o i a  ------ ' - — --------- --— -  —" '^zupełn ie  uczciwie, zwłaszcza, iż jes t  naazero ży- 
®oiom, aby była szczęśliwą.Jodnakże zataić przed 

jpatianji nie mogę, iz najnowszy wypadek z L u -  
p  - lom N ap o le o n e m  je s t  Dader wielkićj wagi. 
| ranc.vja z wielką słusznością dom aga się wyda- 
6,n'8 tego m łodego człow ieka z Szwajcaryi , 
tfj*'9 te użo zam iss t  żyć spokojnie pod op ieką o- 
p o d a n e g o  p rzy tu łku ,  wszystkie swoje myśli ka 
^CDcyi zwraca. Fraocyja , jakkolwiek dosyć 
w.. c.n8 > aby się tego młodego człowieka obawiać 

8 1 m usi je d n ak  upierać się o to koniecznie, 
in * A renenbergu  nie wywie'rano na a rm iję  ża­
li Wpływu. W  ogólności nie idzie tu  tylko
^ 0,obę Ludwika Napoleona, ale raczej o zasa- 
Mrj 16 Szwajcaryi przeciw państw om  są-
- ciin bezkarnie knować wolno polityczne z»- 

J  te m  m ie jscu  oświadczył sio kaią-
,1 ^ ł a d n i e ,  j a k  nas tępu je :  »Mocaratwa posta­
wę "y stale i nieodzownie, ażeby w A reoenbe r-  
^ p r z e s t a n o  knować zamachów, bądź one p rz e ­
t o  bądź przeciw  in n y m  zwrócon e sa
ł4»*a^8tw°m.« N apom knęliśm y  o przykre tn  po- 
j5ę. D,u S zw ajca ry i , jako  rzeczy pospolitej zosta­
li- ? w środku pomiędzy m onarch ijam i,  i o Istot­
n y .  28vpikłaniach , które się mianowicie w tój 
fcó^10*1108** * powodu udzielnej władzy kanto- 

y- ”D alekim i bedac od tego,* odrzekł 
Oję” r8ńyśn iy togo wszystkiego dokładnie nie 

8''> i owszem , je s te śm y  pierwszymi obroń*

cam i udziolnój władzy kantonów, od k tó rć j  szczę­
ście Szwajcaryi zaw is ło ; atoli udzielność ta nie 
uwalnia bynajmniej Szwajcaryi od zachowania 
praw  narodów względem swoich sąsiadów. G dy­
by dzisiaj w auslryjackich państwach przeciw n ie ­
podległości waszój ojczyzny knowano sp isk i ,  jn ż  
sam o zażalenie od waszego rządu byłoby dosta- 
te c m e m ,  do wydalenia natychm ias t  takich  osób, 
albo też do uczynienia ich na zawsze nie s ik o -  
d l iw e m i;  tegoż samego postępowania m a ją  p ra ­
wo mocarstwa żądać od Szwajcaryi naw zajem .* 
Oświadczyliśmy dostojnemi księciu, iz no ta  F r a n ­
cy! m a  być wkrótce przedłożona pod ro zp o z n a ­
nie kantonów , i Diewątpimy , iż spraw a ta r ó ­
wnie w duchu prawa narodów, ja k  własnego h o ­
n o ru  dokładnie rozpoznaną i rozstrzygnioną zo- 
stanio. —  Dnia 10. wrześufa m ie liśm y zaszczyt 
t y ć  przedstawionymi JCMośri, Po krótkiej p rze­
m ow ie zmierzsjącój jedynie do okazania Mu szcze­
rego  udziału Szwajcaryi z powodu uroczyście od­
byte j  koronacji w Medyjolanie, tudz ież do wyra­
żenia życzeń, ażeby szczęśliwie istniejące sąsiedz­
kie stosunki pomiędzy obudwoma państwam i na 
przysiłość  zostały nieprzerw ane; —  JCMość ra ­
czył najłaskawiej przyjąć notę od rządzącego k a n ­
tonu  i okazać swojo radość względem udziału 
Szwajcaryi z powodu tego o b ch o d u ,  poczem  po­
żegnał nas, życząc Szwajcaryi prawdziwego szczę­
ścia i spokojności. D. 12. byliśmy zaproszeni 
da  cesarskiego s to łu ,  na k tó ry m  cały dwór i za­
graniczni dyplomaci się saajdowali. Unia 13. z ło­
żyliśmy nasze uszanowanie ICMościom Arcyksią- 
żę lom : Wicekrólowi, Frańciszkowi Karolowi i L u ­
dwikowi. P rzy jęc ie ,  jak iegośm y doznali,  było 
nader p och lebne ,  a oświadczenia Ich  w zg lędem  
naszój ojczyzny, bardzo up rze jm e .  JCMość Ar- 
cyksiążę Jan  z powszechnie zńaoym , życzliwym 
sposobem swego myślenia, wyznaczył n am  p o ­
s łuchanie  na d. 16. b. m .  z rana ,  oby miał d łu ż ­
szą pomówieni* z nam i sposobność. JCMość wy­
rażał się z życzliwością o Szwajcaryi, k tórej n ie ­
śm iertelny dziejopis był Jeg° ukochanym  n a u ­
czycielem. i wynurzył nadzieje, iz znany zdrowy 
rozsądek Szwajcarów dotychczasowe swoje szczę­
ście nie tylko zachować , ale nawet boz obcej 
pomocy coraz bardziej pom nażać potrafi.  N aj­
jaśniejszy Cesarz Jegom ość przysłał k a ż d e m u  
z nna , równie jak wszystkim innym  d ep u to w a­
nym  pierwszego rzędu, po egzem plarzu  koronacyj­
nego m edalu ,  tudzież egzem plarze  cz te rech  sre ­
brnych  i złotych m one t drobnych , k tóre z p o ­
wodu tego uroczystego obchodu wybiło. Na 
pozognalnem  posłuchaniu książę kanclerz  p a ń ­
stw ponowił co do istoty t o , co ju z  wprzódy 
powiedział o L u d r . ik u  N ap o leo n ie ,  i położeniu 
Szwajcaryi co do stosunku praw narodów. Dla
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wyrozum ienia ja k  dalece inne mocarstwa m y­
ślą popierać tę sprawę, prosiliśmy Jego  Książęcą 
Mość, aby n a m  powiedział,  jakie są zam iary  ce­
sarskiego gabinetu w tej okoliczności ? Książę 
odrzek ł nam  , i i  polityka Austryi co do istoty 
je s t  spokojną i zachowawczą , a przeto  ciągle 
z m ie rz a ć  będzie do tego , aby zasadę tę  wszę­
dzie zachowywano. Dla tego Austryja i w tćj 
sprawie, która m a  za sobą prawo narodów, obsta­
wać będz ie  koniecznie , aby A renenberg  nie był 
n a  dal ogniskiem spisków i zam achów, i żeby 
panu jąca  w n im  zaraza z korzen iem  wytępio- 
i n  została. Z  szczerćj przychylności radzi on 
S zw ajc a ry i , aby nigdy nie zbaczała z drogi p ra ­
wa narodów, albowiem  wszystkie mocarstwa zgo- 
dz iły się je d n o m y ś ln io , ze tego c ie rp ieć  nie b ę ­
dą , równie jatt tez sam e mocarstwa okazują go­
towość swą do obroDy i szanowenia wolności i 
n iepodległości szwajcarskiej.a Dnia 17. nasz od­
jazd nastąpił,

R o ssy ja .
—  Z Petersburga d. 30. września  (2 p a i d  ) —

Cesarz Jegom ość  raczył m ianować d 17. s ie rp ­
nia ,  b iskupa A uramitańskiego k s i ę c j a  G i e-  
d r o j c i a ,  zarządzającym dy jecezr ją  Z tr.udiką.

(Gaz. Rząd .)

Z liczby d w ó ch ,  w ybranych p rzez  szlachę gu- 
nern ii  W ołyńsk ie j  kandydatów , Naj, Pan raczył 
zatwierdzić m a rsz a łk iem  g u b e rn i j i iu y  m  wołyń­
sk im  a z a m b e l iu a d w o ra  hr.  M i ń s k i e g o .  ( T.P ,.)

Journal des D ebats  z d. 4go września umie* 
ścil m n iem any  ukaz Cesarza Kossyjskiego , m ocą 
k tó rego  P olakom  płci obojćj m iało być zakaza- 
n e m  pod karą chłosty noszenie sukni narodo­
wej, z tym  d o d a tk iem ,  że  we wszystkich m ia ­
stach i włościach pootwierano składy sukien r  o s- 
a y j s k c h ,  k tórych każdy za m ałą  ceno znógł 
n ab y ć ;  oprócz lego tym , którzyby się pospieszyli 
uczynić zadość t e m a  rozporządzeniu , wyznaczono 
ru b la  nagrody ; przed 1. stycznia 1839 ta re fo r ­
m a  w ubiorach mi.iła być ukończoną. A ugsburska 
A llg em e in e  rL e i tu n g  i wielo ioDycn pism n ie m ie c ­
k ic h  prze tłum aczy ło  ten  nkaz  z pism paryzkich  
i zastanawiały sio nad t e rn ,  dla czego Journal  
de Francfort  (zwykle podobne fałszywe podania 
zbijający) dotąd milczał.  Czekał ntuże na bliz 
sze o tem  wyjaśnienia. Journal de Francfort  
z d. 2go października oświadcza teraz, ze w isto­
cie tak byio, ponieważ wiadomości swoje o P o l ­
szczę nie z Paryża lecz z Warszawy zwykł c<er- 
pać .  I tak o trzym ał właśnie od tamtejszego swo­
jego korespondenta  list z  d. sógo w rz e śn ia , W

którym  go tenże zapew nia ,  że  w całej te j  bl- 
atoryi n iem a ani słowa prawdy. »Ow n um er  
(dzieńnika des Debats)  » powiada korespon­
den t  swypodl n am  z ręki i nn ie m a l iś tn y  w śni® 
się znajdować. N ie zna jdu jem y ani sło­
wa prawdy w tej całej pociesznej historyi.  M‘* 
m o  tego je d n ak  Journa l des D eba ts  z d. 8g® 
t. m .  jeszcze nie konten t z t o g o , że dowolni® 
wymyślony d o k u m e n t  na swych stronicach urn*®' 
śc i ł ,  wynnrza nowe skargi na m n iem aną  tyra- 
n iję rządu w Polszczę. D z ieńn ik  ten  powioie® 
p rzec ież  wiedzićć, że  w Polszczę n ie ogłaszają 
u k a z ó w  ale  tylko k r ó l e w s k i e  w y r o k i *  
Lecz  n iem a podobnego w y r o k u , uchwały lub 
rządowego ro zp o rzą d en ia , zabrania jącego ub i°r 
po lsk i ,  lub  nakazującego zaprowadzenia rossyj" 
skiogo nb io ru .  Nigdzie nie istnieją składy sukie® 
po tanich  c e n a c h , a smićsznośc lego dziwnego 
zm yślenia jedynie na autora rzeczonego artyku* 
łn  spada. K o m aż  z resztą jest to niewicdometfli 
że obior polski ju ż  od w ieka  przestał być w s i* '  
nach  wyższych używ anym  i że tylko kilko  sta f '  
ców jeszcze nosi w W arszawie s trój podobny, t* 
k tó rym  nawet księciu feldmarszałkowi przedstawia® 
się moga. Co się dotyczę ubioru,zwyczajów i obycz#' 
jów  narodowych ludu, lak dalece w niczem  ncd* 
werężać ich nie myślą , ze  na teatrze warsza**' 
sk im  widzimy często ich przedstawienia , a po* 
b l ic m o ść  poklaskujo  dowoli k rakow skim  i m azu r­
sk im  tańcom , w ykonywanym w ubiorach uarodo* 
wych. Język polski używany je s t  we wszystkich 
są d a c h ; wszystkie sprawy odbywają się ty m  jg '  
zyk iom ; każ d em u  mieszkańcowi wolno jest ję zy ­
k ie m  polskim udawać się do władz rządowych 
i o trzym a odpowiedź w tym że języku  VVszystlii0 
władze u rzędow e ,  nie wyjąwszy nawet orzędui' 
ków rossyjskioh , za jm u jących  najwyższe posady 
w rządzie, mówią i piszą po polsku. Gdy z p®' 
wodu codziennego powiększania się związków 
między obu kra jam i n izędoicy p Iscy po rossyj' 
sku rozum ieć m u s z ą ,  to znowu urzędnicy acz­
kolwiek rodowici Kossyjan.e są również obowif' 
zani po polsku się uczyć. 'Ii-o m ój panie 
istotna praw da; m a m  ją  k fźdego  d n ia ,  każdej 
godziny przód o czy m a ,  a czytając tę  w Paryż® 
wymyśloną i złośliwością d r a k a  rozpowszechoi0' 
na w iadom ość,  czu łem  się być znaglonym d® 
skreślen ia  rzeczywistości. Jeżli wpan dla dobf* 
sprawiedliwości uznesz za rzecz słuszną list i0® 
umieścić, z uradow aniem  odczytam takowy w Jf6® 
szeroko rozpow szechoionem  piśmie. Pisze S® 
P o la k ,  który spokojn ie  żyje  i do ż td n e j  parif 
nie należy, alo k tórego  tak g rube kłamstwo ob0  ̂
rżen iem  napełnia .  W p s o t  k o r e s p o n d e ® "  
w a r s z a w s l t i . < ‘
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Turcyja.
t ponoszą  z K onstantynopola pod d. 19. wrze- 
!Qia : »p. O u ton iew , ces. rossyjski pose ł i p e ł -  
j 0tOocny  m in is te r  przy Wysokiej Poncie, m ia ł  

, i5 .  t. m .  postnrhaDie a  S u ł t a n a ,  na k tó re m  
Jego fVysohości by ł  z życzliwością i wyazcze- 

® 'oieniom przyję ty  
poouozą ze S m yrny  pod d. 15. w rześn ia ,  ze 

j a d a j ą c a  się z s iedm iu  okrętów  Iinijowych eska- 
■ Angielska p o i  rozkazam i w ice-adm ira ła  Stop- 

^  . połączywszy jię  na  m orzu  koło W u r l i , z łą-  
się później z flota K apućana  p as ty  i udała 

k ie runk iem  k u  po łudn iow em u Archipelagowi.
, F rancuzki ok rę t  linijowy J o w is z ,  z bandera  
,°Qtradmirała Gallois , odp łyną ł  d. 17. września 
0 '* un e tu  , z kad m a  do T u lo n u  się ndae.

Publiczny stan zdrowia ciągle p o m jś ln y  tek  
J  Konstantynopolu jako tez  w Sm yrn ie .  W T r e -  
'*oadzio i B russie  m orow e zaraza zwolniała.

------- OK —
fPiadomoici handlowa i przemysłowe,

(7. koretpondcncyi pryw atnjć.J

Ungwar d. 2. p a źd z ie rn ik a  1833. J a k  w gó- 
il )Stych okolicach W ęgier  od wiosny aż do końca 
*ta pow ie trze  dżdżyste przeważało  , bez  orzą- 
*enju wszakże pory  bardzo m o k r e j , tak  też 

P° rów n inach ,  osobliwie w osta tnich le tn ich  m ię ­
s a c h  , ciągła była posucha.  W  ogóle pnwie- 
^•ed  m o ż n a ,  i e  powietrze było nżyźo ia jące ;  
°statek siana , obfitość zboża , p lenność zie- 

^Diaków, udowodniają dostatecznie sprzyja jącą 
Porą. T j l k o  okolice Spiżu i pograniczne żu -  
P*ństwa skąpiej tym  razem  obdarzyła przyroda 
^  Diektóie z iem io p ło d y ,  lubo  i tego niedostat- 
j ' em nazwać n ie  m ożna. Najbardziej chybiły  
, ^ 7 ,  bo nie dorosły i są bardzo krótkie . —  

®kze i winnice w Wyszych W ę g r z e c h ,  wyjaw* 
**y Gyoogyóskie i K r ła w sk ie , są bardzo w owoc 
, °gie , lecz przyna jm nie j  m a ła  ta ilość roku je  
?" ry w ydatek , ho winogrona w dorodaości i 

w^Jyczy wyrównywają owym  z roku  1827. —  
•Oa u t r z y m u ją  sie w cenach  , lecz m a ło  je s t  

*** nie odbyta  —  Pasieki są dosyć w ydatD e, 
j*Kśd powinienby potanieć . —  Rogaciznu ciągle 
y**cze cierpi na pyski i r a c ic e ; popłaca ona 
, ° b r z e , a przy dosta tku  paszy z .m ow ej nie mo- 

się spodz iew ać , aby z reny  spaść m ^gła .
P ' Gall poprzedniczy zarządzca fabryki apa- 

gorzelniczych w S z e r e d u y e , dobrach ba- 
G illanyi,  oddalił aię do P e s z tu ,  a jego  

^ 'e ja c e  za ją ł  niejaki p. M ao re r  z I łoblencyi.
#rat#ty te j  fabryki są bardzo za trudnione i do- 

e c*nja  ciągle aparatów  gorzeluiczych , tak iż 
faz nowe powstają gorzeln ie. —  Na osta tn im

tu te jsz y m  ja rm a r k u  (dnia 27. września) p łacono 
halbp  azumówki pó 14 k r .  Z daje  się , iż ta 
będzie najwyższa cena , bo ja k  słychać , z n o ­
wych wyrobów zakontraktowano kalbę  po 8 kr .  
K ubel z iemniaków kosz tu je  1 zr. w. w. i wy­
daje  na Galla apa ra tach  15 halbów  szum ów ki.

N iek tórzy  ob iecu ją  sobie później lepszych cen 
zboża od teraźnie jszych , dziś bow iem  k u b e ł  
pezenicy k u p u ją  po 7 z r - , żyta 5 z r . , j ę c z m ie ­
nia 3 zr. 30  k r . ,  owsa 3 zr. w. w ,  a w o k o l ic y  
Debreczyua k u b e ł  pszenicy stoi na 4 zr. 30  kr.,  
żytu 3 zr. , ję czm ien ia  2 zr. 30 kr. a owsn 2 
zr. w. w . ,  lecz j a k  s ły c h a ć ,  cena ta idzie ju ż  
w górę. —  Owoce zrodziły tu  i ówdzie dobrze  , 
ty lko w okolicy Cissy śliwek nie m a  w tym  
roku  podostatlt iem

J a r m a r k  w r o c ł a w s k i  n a  w c l n ę .
W ro c ła w  d, 4. pa źd z ie rn ika  1833. D uch  spe- 

kulacyi , k tóry na  ta rgach  wiosennych tak  b a r ­
dzo eony w ełny  w górę popędz i ł ,  nie nzyakcł 
za trudy i ry zy k o  nugrody ; wprawdzie w p rz e ­
ciągu iipca dopytywane się w Aoglii wiele o w e ł­
n ę  bardzo c ienka , a le to z takich tj Iko owczarń, 
k tó re  w pran ia  wełny i w obchodzenia się z uią 
szczególniej się odznaczały ; a nawet i na takiej 
Wółoie fabrykanci m a ło  co postąpili sp e k u la n ­
to m  nad c e n o , k tó rą  ci ostatni p ro ducen tom  
dali. T ak ich  zui p*rtyj , k tórych  pranie lub  p a­
kowanie choćby na na jm n ie jsza  zasłużyły n a­
ganę , są je szcze  do tćj chwili w ielkie zapasy 
po składach w Anglii,  i zaledwie tę  za n ie  z a ­
płato  spekulanci  odebrać m o g ą ,  ja k a  sami Jali. 
O w ełnę średnio cienką nie dopytywano się b a r ­
dzo na żadnym  targu ju ż  od trzech  m iesięcy; 
okoliczność tu nie m ogła  być bez wpływu i na 
nasze składy, bo też istotnie nie wiele je j  sp rze ­
dano , u właściwie te  tylko domy handlowe m o ­
gły ją  zb y w a ć ,  k tóre  ja  z przezornością nabyły 
w Polsce po m ie rn y c h  cenach jeszcze przed j a r ­
m a rk a m i n iem ieck iem u —  T y m czusem  zapasy 
polskiój i rossyjskiej wełny nagromadzały się tu  
znacznie ,  dowożono ja  n ieustannie ,  tak d a le c e ,  
i e  j u ż  na 1. b. m .  było je j  tn  do 25,000  cet-  
n a r ó w ,  jak ie j to  ilości nie m ie liśm y jeszcze na 
żadnym  z naszych jes iennych  ja rm a rk ó w .  Nie 
było  tedy znacznych widoków na prędki odbyt, 
zwłaszcza że  Berlin  m ia ł  jeszcze n j  sprzedaż 
znaczną ilość tego gatnukn  w e łn y ; ani tedy z B e r ­
l in a ,  ani toż z krajów nadreńskich  nie m ożna 
było  spodziewać się wielu kupców. Atoli w kró tce  
przed tsrg iem  pojawiło aię k ilku  znacznych  na- 
b r w c ó w , którzy w polskiój i azlęzkićj wełnie 
zusczne porobili kupnu  Gdy zaś w ełny  osta t­
niej m ałe  co było na sk ładach  , ła tw o  było p r z e ­
widzieć , ze na tę  nieznaczną pozosta łą  ilość znaj-
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dzie się kup iec  po a ła izn ie jszó j  cen ie  niz w czerw­
cu  , co tez is to tn ie  m ia ło  m ie jsce .  T o z  samo 
zaszło i w wołnio szlązkiej jagu ięce j  , k tórej  
ledw ie  k ilkase t  ce toarów  było w zapasie i k łó-  
ró j  właściciele n ie  po trzebowali troszczyć sin o 
w ypadek  ta rgu .

Najw ażnie jsze  pytanie stanowił los wełny p o l ­
s k i e j :  a le niespodziane nawet przybycie znacz­
nych  fabrykantów  i kupców  angielskich , nie zdo­
ła ło  obudzić  stałego zaufania w tę w e łn ę ;  tylko 
m a ła  cześć będącej w zapasie przydać aię m o ­
gła  na u ży tek  fabryk angielskich. Ubieganie się 
tedy o w ełnę  polską było  bardzo ograniczone.

N as tęp u ją ca  ilość w ełny  by ła  na p rzedaż  wy­
stawiona :

do 1500 cet. w ełny  szlązkiój jednój strzyzy,
—  3000  —  —  —  l e t n i e j ,
—  400  —  —  —  j a g nięc<5j»
  4 0 0  —  —  —  i  owiec odeszł.
—  25000 —  polskiej , roasyjakiej i aus tr .

l lazem  do 30300  ce tna rów , a więc o 6300 ce lna-  
rów  więcej niz w roku  zeszłym- 

Z  w ym ienionej t a  ilości sprzedano  do dnia 
dziaiejazego do 12,000 c e tn a r ó w , po cenach p ra ­
wie n as tępu jących  :
Z a  ce tna r  w ełny  : talarów.
S zlązk ie j  e lek to ra ln e j  . • n ie  było w zapasie.

—  bardzo cienkiej je d n e j
strzyzy . . . . 95 — 100

— c i e n k i ó j ................................ 88 — 90
— ‘średnio-cienkiój . 80 — 85
— ś r e d o i ó ] ................................ 70 — 75
— bardzo cienkiój jagn ięcej 110 — 115
— c i e n k i ó j ................................ 95 — 105
— średnio-cienkiej . 85 — 90
— cienkiej dwojój strzyzy . 70  — 80
— [bardzo c ienkie j le tn ie j . 75 — 80
— c i e n k i e j ................................ 68 — 72
—  ’ średnio-cienkiój 62 — 63
— bardzo cienkiej z owiec

odeszłych  . • • 70  — 75
— c i e n k i e j ................................ 65 — 63
— cienkiój n iep ranej 52 — 55

r dto. garbarskiej . 42  — 46
--- dto. wybrakow anej . 52 — 60

Polakiój bardzo cienk. iedaó j strzyzy 80 — 90
— c i e n k i ó j ................................ 70 — 75
_ średnio-c ienkie j . 60 — 65
— ś r e d n i e j ................................ 50 — 55
— nieco pośledniejszej 42 — 43
— jagoięcó j w ed ług  jakości • 65 — 95
— wybrakow anej • 40 — 56

Białe j na k r a j k i ................................ 19 — 23 j
C zarnej dto. ................................ 15£— 1 8 1

W  p rzec ięc ia  ceny w ełny  azlązkiej były 0 
do 4 t a l a r ó w , a polskiej o 5 do 6 talarów d« 
ce tnarze  n i  za  z e  n iź  na j a rm a r k u  czerwcowym- 

N asta łe  w dniu  dzisiejszym święta żydowskie 
zrządziły  n ie jaką p rzeszkodę w trybio naszeg0 
t a r g a ,  który  zapew ne jeszcze w przyszłym  >y' 
godoiu dalej odbywać się będzie. Jednak** 
z pewnością wyrzec m o ż em y ,  ze je szcze  znac*' 
na  ilość w ełny  pozostanie tak na po trzeby  jak0' 
tez na apekulacyję .

Nasza azlązka le tnia wełna była wszystka p r*f 
sprzy ja jące j  pogodzie bardzo czysto i p ięko '6 
w y m y tą ,  co t e i  u ła tw iło  je j  z b y c ie ;  to i  satn0 
m ia ło  m iejsce z pew ną częścią w ełny polskiej' 
szczególnie j tez takiej , k tóra  się do c z e s a n i *  
przydatną okczała.

P rzy  te j sposobności nie m o ż em y  p o tn i0?5 
dw óch  oko licznośc i , k tó re  n a m  poniekąd  Ua*? 
obawiać się o dotychczasowe pierwszeństwo o*' 
azój wełny azlązkićj :

Pierwszą z tych okoliczności j e s t  znaozne pr*f' 
b ie ran ie  chow u owiec w A u s tra l i i , z tego b°' 
w iem  k ra ju  w prowadzono do Anglii:

w roku  1834 . 3 ,557,533 funtów  wełny,
—  1835 . 4,210,301 —
—  1836 . 4 ,091 ,808  —

a w r. 1837 . 7 ,050,525 —
Je że l i  znaczne to produkowanie  wełny w A0' 

ł t ra l i i  na  teraz je szc ze  żadnego naszej szlązki*) 
wełnie nie zrządza u szczerbku  , to przeciez o'* 
m o ż em y  nie trwożyć się tą m y ś lą ,  i e  w i e c z n i ®  

czynny, w iec io ia  zapobiegliwy d u ch  wynalazek 
Bietańczyków, wysilać się będzio na o b m y ś l e n i ®  

ś ro d isa , za pom ocą  którego  w ełna austrahk® 
dałaby się użyć  do fabrykacyi sukna cieńszeg0, 
co cenie wełny szlązkiej srkodzićby  mogło .

D ra g ą  okolicznością je s t  wielki postęp w 
g rze ch  w ozc/ególnio p ię k n em  inyciu wełny ** 
pom ocą nowo-wynalezionego środka. J a k  
d o m o , W ęgry obfitu ją  bardzo w w ełoę  c ienk?1 
tylko zan iedbane mycie znizało dotąd je j  w4f’ 
tość i oio dozwalało iść w zawody z nasza szl?1 
ltą wełną, (idy zaś niedosta teczność ta zost*** 
ju z  u p rz ą tn ię tą ,  nie m o ż em y  o b o ję tn ć m  na 
patrzeć  ok ie m  i jeateśm y tego zdan ia ,  aby teg® 
środka do mycia chwycili się w S zlązku  ci Pr° 
ducenci w e łn y ,  k tórzy  m im o na j lepszej woh ’ 
dla przeszkód  miejscow ych uio są w stanie 
w ełny  czysto i biało. —  T y lko  przy cieust-111 
n ś tn  postępowaniu  w usz lachetn ien iu  t r z ó d  i 
obchodzeniu  się z w e łn ą ,  m oże  S i la z k  s pek°j:
nio spoglądać na inne k ra je  i u trzym ać 
p ro d n k t  w ałynności i dobrej  cenie , czego 0° 
z całego serca zyczymy.
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